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Polsko-niemieckie prowizorium drzewne 


AUTOMATYCZNE PRZEDŁOŻONE NA. ROR I. 


Warszawa, 3, 10. 


(Od wł.|1930 roku. 
kor.) — Dnia 1 października u- |zowy drzewa polskiego do Nie- ; Wartość tego wynosi ćwierć mil |wiecz, dokonano napadu ban-| zamaskowanych bandytów, 


Kontyngent wywo- 


płynął termin wymówienia pol- |miec wynosić będzie 


gko-niemieckiego 

prowizorjum drzewnego. 
Ponieważ żadna ze stron umo- 
wy nie wymówiła, obowiązuje 
ona automatycznie na 'rok na- 
stępny tj. do 1 października 


Przeciw ewakuacji 
Nadreniji. 


MECZ ŻAR 2 RE OE 


| wawa z 
Francuski nóg olónii Ma- brå 


ginot wypowiedział.się:przeciw 
ko ewakuacji 3 strefy Nadrenii 
przed spełnieniem zobowiązań 

przez Niemcy. 


Nowa epoka 


X AA 


Pierwszy lot aeroplanu ra- 
kiętowego. Na 
Frańitfartem udało się inżynie- 
rowi Oppelowi przelecieć 2 i 


EOT A 


lotnisku pod|kietowym z szybkością 


NIEMCY W ŻAŁOBIE. 


Zgon ministra spraw zagranicznych Rzeszy: 
Dr. STRESEMANNA. 


Prasa berlińska nazywa go największym mężem stanu swego narodu. 


burg, który przebywa na urlo- |wu został wybrany. Podczas wojny 


| 1 milj. 250 tys. mtr, sześc, 


liarda złotych. 


Berlin, 3. 10. (Telegram włas|Po powrocie do domu pozosta- 


ny). 

Dzisiaj rano, kilka 
przed godziną pół do szóstej 
zmarł 
niemiecki 

granicznych dr. Stresemann. 
Berlin, 3. 10. (Tel. własny) 

Wczoraj wieczorem około go- 

dziny 10 uległ dr. Stresemann 


atakowi apoplektycznemu, 


który spowodował paraliż pra- 
wej strony ciała. Dzisiaj rano 
atak ten powtórzył się i zakoń- 
czył się Śmiercią. 
Stresemann od kilku dni po- 
zostawał w domu wskutek 
MWeaQraj wy- 
ie kdnak na posiedzenie 
frakcji ludowców i wziął ży- 
wy udział w obradach nad pro- 
jektem ustawy o dodatkowych 
zasiłkach dla bezrobotnych. 


(w) |Stresemann wygłosił 


dłuższe przemówienie. 


w lotnictwie. 


pół kilometra na samolocie e 
50 


kim. na godzinę. (w) 


W 


minut|z prezesem frakcji. 


wał w telefonicznym kontakcie 
Ta męczą- 
ca praca przyśpieszyła kata- 
strofę. przed- którą ostrzegali 


minister spraw za-|go lekarze. 


Napad n 


a dyrektora huty. 


Zamaskowani bandyci dokonali rabunku. 


Kielce, 3. 10. Około godz. 7 


dyckiego na dyrektora huty Z. 


pie wypoczynkowym zapowie- 
dzia! swój przyjazd do Berlina. 

Zgon Stresemanna, który jed 
noczył w. swem ręku nici nie- 
mięckiej polityki zagranicznej, 


Dr. Stresemann w towarzystwie swej żony pod- 
czas pobytu w Szwajcarii. 


Berlin, 3. 10. (Tel. 


własny)| wywował 


w sferach oficjal- 


O godzinie 10 zostało otwarte |nych 


posiedzenie Reichstagu, które 


przeistoczyło się z 

w żałobną maniiestację 
ku uczczeniu zmarłego męża 
stanu. 


wielką konsternację, 
albowiem trudno go będzie za- 
stąpić. 
Prasa wydała dodatki nad- 
zwyczajne, w których nazywa 


Na odbywającym się równo- | zmarłego 


cześnie zjeździe premierów nie 


największym mężem stanu 


mieckich państw związkowych Niemiec od czasów Bismarcka. 


w sprawie 


omówienia planu Stresemannowi 


Niemcy za- 


Younga wiadomość o zgonie| wdzięczają pozbycie się wiel- 


Stresemanna wywołała 
wstrząsające wrażenie. 


Rząd Rzeszy postanowił po- 
chować Stresemanna na kosżt 
państwa. Prezydent Hindeh- 


„Mżnier Qnnel w samolocie rakietowsm swej konstrukcii przed startem (hl, 


kiej części ciężarów wojen- 
nych, przyjęcie do Ligi Naro= 
dów. ekonomiczne odrodzenie 
po wojnie i odzyskanie Nađ- 
renji. 

Niema obecnie w Niemczech 
człowieka, któryby mógł jego 
zastąpić. 

Jego zręczność i haasta 
wyzyskiwania dogodnych mo- 
mentów była niebezpieczną za- 
równo dła, Francii, jak i dla Pol 
ski. Stresemann dążył 

do pokojowej rewindykacji 
strat niemieckich i dlatego był 
groźniejszym przeciwnikiem 
od krzykliwych nacjonalistów. 


ŻYCIORYS STRESEMANNA, 


Dr. Gustaw Stresemann urodził 
Się w roku 1878 w Berlinie, skończył 
zatem zaledwie pięćdziesiątkę. Po 
skończemiu gimnazjum studjowa! na 
uniwersytetach w Berlinie 1 Lipsku 
prawo i ekonomię. Po skończeniu 
studjów został w roku 1901 asysten- 
tem związku niemieckich fabrykan- 
tów czekolady. Później został syn- 
dykiem związku saskich przemysłow= 
ców. To przygotowanie ekonom:cz- 
ne miało decydujący wpływ na jego 
późniejszy realizm polityczny. W ro- 
ku 1907 został po raz pierwszy wy- 
brany do Reichstagu z listy narodo- 
wych liberałów. Tu dał się poznać 
jako dobry mówca. W wyborach w 


draku 1814 nrzenądł, iadnak nóżniai zną; 


'|wą nagrodę Nobla. 


szy go do piwnicy dostało się 
do mieszkania dyrektora, od 
którego pod groźbą rewolwe- 
rów odebrali portfel, zawiera- 
jący . / 
około 300 zł. 
w gotówce. Bandyci w oba- 
wie, by nie zostali schwytani 
ograniczyli się do tego rabunku 
i zagroziwszy Śmiercią jedne- 
mu z robotników, który przy- 
padkowo przyszedł do miesz= 
kania dyr. Fontena — zbiegli. 
Zawiadomiona o napadzie poli- 
cja woj. rozpoczeła dochodze- 
nia. Zarządzony natychmiast 
pościg nie dał jeszcze rezultatu, 


AS | 


Fontena. Trzech 


związawszy dozorcę i wrzuciw 


byi reprezentantem skrajnych ansk- 
sjonistów., Po wojnie założył partię 
ludowców. W imieniu jej wysłał w 
roku 1919 telegraficzne wyrazy hot- 
du ekscesarzowi Wilhelmowi w Doorn 
Później zbliżył się jednak do soctal- 
nej demokracji i wszedł razem z nią 
do t. zw. „Wielkiej koalicji", ° 

W roku 1923 otrzymał po dymisji| $ po "oe a A 
kanclerza Cuno misję utworzenia ga- ; 
binetu. Rządził zaledwie kilka ty- 
godni. W listopadzie tego samego 
roku został po raz drugi kanclerzem, 
ale już w kilka tygodni znowu musiał 
ustąpić. W następnym gabinecie 
Marksa objął tekę ministra spraw za 
gramicznych, którą dzierżył w swem 
ręku już do zgonu a więc w ciązu 6 
lat. 

W porozumieniu z Marksem zapo- 
czątkował politykę porozumienia z 
dawnymi wrogami Niemiec, która 
przyniosła Rzeszy olbrzymie sukce- 
sy. W październiku 1925 roku esa 
słynny układ w Locarno. 

W roku 1926 otrzymał wraz z 
Chkamberlainem i Briandem pokożo- 
Uzyskał przyję- 
cie Niemiec do rady Ligi Narodóv. 
W sierpniu 1929 roku wziął udział w 


konferencji haskiej, Z powodu złego Prezy. . l 
ezyd y 4 
stanu zdrowia zamierzał się wycofać ent Massaryk wręcza 


»o ratyfikacji planu Younga z życia dowódcy 8 pułku dragonów, 
politycznego. Tymczasem śmierć go |Drzemianowanemu na „pułk św, 
ubiegła. Wacława”, sztandar. (wj) 


Morderstwo polityczne w Fordonie. | 


Ohydna zbrodnia na rynku. 


Bydgoszcz, 3. 10. (Od wł Józefa Klechemera i zakłuli go' 
kor.) — W miasteczku Fordon nożami, zadając mu trzynaście 
bracia Stanisław i Jan Gaszako |głębokich ran. Braci Gaszaków 
wie spotkali na rynku swego  |aresztowano, Należą oni do P.. 

przeciwnika politycznego PSA „i Tii 


s 
PZK 


Katastrofa samochodowa 


pod Kielcami. 
Jedna osoba zabita. 


Kielce, 3. 10. (Od wł. k.) —juległ ciężkim _ potłuczeniom. 
Samochód osobowy prowadzo-| Właściciel samochodu Izaak 
nv przez kierowcę Mordkę|lckowicz z Jędrzejowa i jega 
Gertnera między wsią Maro-|córka zostali lekko potłuczeni, 
wo a Brzegami wjechał do ro-| Samochód strzaskany. 


wu. Gertner ZRK A 20. R 


poniósł śmierć na miejscu. 
Roman Kopieć jego pomocnik} DE- eri PPBECZĄ PO- 
E å- _ a _ «oO W TN, . 


Echa tysiąclecia św. 
Wacława. 


Ponowne rokowania 


O UTWORZENIE CENTRAL- 
NEGO BANKU ZIEMSKIEGO. 


Warszawa, 3. 10. (Od wł. 
kor.) — Do Paryża wyjeżdża 
delegacja polska, mająca pod- 
jąć z grupą kapitalistów fran- 
cuskich ponowne rokowania o 
utworzenie Centralnego Banku 
Ziemskiego, Zadaniem tego ban 
ku będzie lokowanie polskich li 
stów zastawnych rolniczych na 
rynkach zagranicznych i „przy- 
ciąganie do kraju 

długoterminowych pożyczżk 
dla rolnictwa, Wynik rokowań 
zależny jest od warunków, ja- 
kie zaproponuje obecnie kavi; 
tał zagraniczny. i, 


i z PP dr. Seipel 
wycoiuie się zupełnie z życią 
SF nolityczneso., ` (wl 


Str. 3 


Waldemaras skazany na banicjel 


Żałosny koniec b. dyktatora Kowna. 


Kowno, 3. 10. — Stolica Lit- 
wy przeżywa pierwszorzędną 
sensację polityczną: 

„, Rada ministrów wypowie- 
działa się za 

wydaleniem Waldemarasa 
< granic Litwy. | 

Ostateczna decyzja zapadnie 
po otrzymaniu opinii central- 
nego komitetu partji tautini- 
ków. Banicja człowieka, który 
do niedawna dzierżył dyktator 
ską władzę, jest dla wielu praw 
dziwą niespodzianką, iakkol- 
wiek przebąkiwano 0 niej w 
kołach rządowych, które zda- 
wały sobie sprawę z podziem- 
nych knowań  Waldemarasa, 
przygotowującego nowy za- 
mach stanu. 

Zapobiegły temu energiczne 
zarządzenia rządu, który 

zdusił spisek w zarodku 

przez riasowe aresztowanie po 
o: dyktatora i człon- 
ków „Żelaznego Wilka“. 

Artykuł urzędówki kowień- 
skiej „Lietuvos Aidas“ o nie 
cenzurałnych deklaracjach po- 
litycznych Waldemarasa i o 
tem, że w wystąpieniach swo- 


do uchwały o banicji. 

Rząd zwrócił równocześnie 
baczną uwagę na te sfery woj- 
skowe, które znane były ze 
swego sprzyjania Waldemara- 
sowi. 

Wszystkie oddziały organi- 
zacji „Żelaznego Wilka* zosta- 
ły oddane pod 

ścisły dozór policyjny. 

Komendant m. Kowna cofnąr 
wszystkie nocne przepustki, u- 
prawniające do chodzenia pu 
mieście od godz. l-ej w nocy 
do 5-ej rano. 

Zarządzenie to godzi prze- 
dewszystkiem w członków „Że 
laznego Wilka“, których za 
rządów Waldemarasa. obficie 
zaopatrzono w nocne przepu- 
stki. umożliwiające im swobod- 
ne krążenie po mieście. 

Prócz tych obostrzeń rząd 
postanowił 

unieszkodliwić lotników, 


którzy byli podpora Waldema- 
rasa. Koszary ich, znajdujące 
się dotychczas w centrum mia- 
sta, przeniesiono na przedmie- 
ście Kowna, a oficerom zabro- 
niono zjawiania się w mieście. 

Zakaz ów sabotują lotnicy w 


ćwiczebnych całemi godzinami 
krążą nad domem, 

w którym mieszka Waldema- 

ras. 

Knowania popleczników Wał 
demarasa przeciw nowemu rzą 
dowi doprowadzają nawet do 
ekscesów ulicznych. 

Obrzucono kamieniami samo 
chód, którym jechał Łatenas, 
przyjaciel] prezydenta Smeto- 
ny. Odłamki szkła i kamienie 


pokaleczyły do kości ramie Ła- 


tenasa. 


Na wieść o tym wybryku pre 
zes Związku szaulisów” Żtnu- 
żdinaluczys 

podał się do dymisii. 

Waldemaras przyjął: kores- 
pondentów zagranicznych. któ- 
rym oświadczył, że jego ustą- 
pienie wywałało już na pro- 
wincji grożne wrzenie. y 

Aby sytuację tem groźnie 
odmalować, Waldemaras. wy- 
suwa straszaka , polskiego i 
twierdzi, że posiada pewne wia 
domości, iż w najbliższym cza- 
sie Liga Narodów wywrze na- 
cisk na Litwę, by zmusić ją do 
przyjęcia postulatów Polski.: 


. Itv. pilnę strzeżenie: firmy i ota- 


-=s a Tar m 


Zdarzeniai wypadki 
ubiegłej doby. 


(—) Porozumienie angielsko- 
sowieckie w sprawie podjęcra 
stosunków dyplomatycznych r 
mianowania ambasadorów w 
Londvnie i Moskwie, zawarte 
przez Hendersona, wywołało 
w prasie londyńskiej ostre gło- 
Sv sprzeciwu. Anglja nie uzy- 
skała żadnego zabezpieczenia 
w sprawie zaniechania przez 
Rosię propagandy, a nadto zo: 
bowiązała się do udzielenia So- 
wietom pożyczki. 


(—) Rząd berliński, powie- 
rzył misję prowadzenia roko- 
wań handlowych z Polską po- 
słowi Rauscherowi w Warsza- 
wie. 

(—) Opozycyjne partje sej- 


mowe po' odebrańiu swoich | 


djet poselskich odbyły szereg 
narad, które wykazały znaczne 
osłabienie bojowych nastrojów 
przeciwrządowych.. 

(—) Zupełnie nieoczekiwanie 
rozpoczęli strajk robotnicy w 
fabryce parowozów pod firmą 
„Parowóz“ w Warszawie. 

Strajk wybuchł i obiął 1300 
robotników. Wobec tego. że 
robotnicy pracujący w firmie 
„Parowóz“ uważani są ogólnie 
za najbardziej bojowo usposo- 
bionvch komunistów, warszaw 
skie władze policyjne zarządzi- 


Nr. 


Światowy bank b. m G4 4 


Dr. Schacht (Niemcy) 
ne). U dołu: Reynold 
lor (St. Ziednoczonce). 


ET WE > ba nku ręgracvinego w Baź 
den - Baden. U góry: Charles Addis 
Quesnay (St. Zjednoczos 
(St. Zjednoczone), Iray: 
Moret (Francia), 


(Anglia), 


(h) 


Noc grozy we wsi Prawencice 


15 zagród poszło z dymem, 


Łęczyca, 3 października. I 


cy ubiegłej około godziny 
nad wsią Prawencice, gminy 


Pociszew, w powiecie łęczyc- 


kim; zajaśniała 


ich kontynuuje on akcję rozkła 
dową. bvł przygrywka 


ten sposób. 


że podczas lotów FK 


Czających ja terenów. 


Pos. Rauscher na miejsce dr. Hermesa. 


Rychło ma nastąpić zawarcie tymczasowego. traktatu handlowego 
na podstawie Klauzuli największego uprzywilejowania. 


-_ Berlin, 2 października. (PAT.). Dziś u- 
kazał się tu półurzędowy komunikat, po- 
twierdzający wiadomość, że po ustąpieniu 
dr. Hermesa. dalsze rokowania o traktat 
handlowy z Polską prowadzone będą 
przez posła niemieckiego w Warszawie— 
Rauschera. 

W ten sposób — jak oświadcza komu- 
nikat — zaniechana została myśl powoła- 
nia na miejsce dr. Hermesa bezpośrednie- 
zo następcy, którego wyłącznem zada- 
niem miało być prowadzenie wspomnia- 
nych rokowań. Na uregulowanie w ten 
sposób tej sprawy wpłynąć miał fakt, że 
p. Rauscher . uważany „jest..za. jedneg 
najlepszych znawców przedmiotu ro 
wañ. 

W zwiazku z powyższem pozostają 
cównież dzisiejsze narady posła Rausche- 
ra z kanclerzem Miillerem. 

W kołach poinformowanych — jak 0- 
świadcza dalej komunikat — liczą się z 
tem, że rokowannia obecne doprowadzą 
wkrótce do zawarcia z Polska umowy w 
formie traktatu ramowego na podstawie 
klauzuli największego uprzywilejowania. 
Traktat ten ma być zawarty w ten sposób 
że sprawa importu nierogacizny i t. p. ma- 
ja być zastrzeżone do późniejszych roko- 
wań, a ich uregulowanie ma być później 
właczone do umowy. W ten sposób utwo- 


Na gruzach prawa, sprawiedliwości I ludzkosc 


— mma 


rzona byłaby przedewszystkiem podsta- | 


wa traktatowa, kładąca kres dotychiczaso- 
wej woinie celnej, Warunkiem, od które- 
go to zależy — kończy komunikat — jest 
jest okazanie w toku rokowań i ze strony 
Polski odpowiedniej ustępliwości. 

Gdańsk, 2 pażdziernika. (PAT.). W dniu 
dzisiejszym wydały obradujace w Gdań- 
sku delegacie polska i niemiecka następu- 
jący komunikat: 

W rckowaniach rozpoczętych w Gdań 
sku w drugiej połowie ub. m. między 
przedstawicielami rządu polskiego i rządu 
niemieckiego nad projektami zmiany, Wy- 


z j 
A oa aera takne ROONEY, umo- 


wy 0 ujatwieniach w małym ruchu grani- | 


cznym z dnia 30 grudnia 1924 T. postano- 
wiono najpierw zaproponować obu rzą- 
dom przedłużenie na 1 rok umowy z dnia 
30 grudnia 1924. Rozstrzygającą była tu 
ta okoliczność, że w przeciwnym razie 
wzpomniana umowa wygasłaby w końcu 
r. b., że wskutek jej przedłużenia zyskuje 
się czas do zawarcia i wprowadzenia w 
życie nowej umowy, uwzględniającej pro- 
ponowane zmiany. 

Z inicjatywy delegacji polskici posta- 
nowiono narady chwilowo przerwać. Ma- 
ja one być podięte jak najprędzej. Co do 
czasu i miejsca zastrzeżono obu rządom 


Niemiecki Slask woła o zawarcie pororwmienia 1 Polską 


Dalsze przewiekanie rokowań może wywołać katastrofalne nabyte przez polsko- -skandynaw | 
skutki. 


Berlin, 2 października. (ATU.). W dniu 
dzisiejszym obradował związek przemy- 
słowców niemieckiego Górnego Śląska 
w związku z przerwaniem rokowań hand- 
łowych z Polską wobec ustąpienia dr. Her 
mesa. Zapadła uchwała wzywa rząd Rze- 
szy do natychmiastowego podjęcia roko- 


wań handlowych z Polską, mimo ustąpie- 

nia dr. Hermesa. Dalej rezolucja stwier- 

dza, iż dalsze przewlekanie rokowań hand 

lowych z Polską fatalnie wpływa na sytua 

e PEA niemieckiego Górnego 
aska. 


| 


Nowe okrucieństwa sowieckiej satrapji. 


Lud masowo morduje znienawidzonych komunistów, 


Moskwa, 2 października. (RPS.). Ko- 
misarjat ludowy sprawiedliwości opraco- 
wał projekt wprowadzenia do kodeksu 
karnego Z. S. R. R. nowego artykułu, na 
którego podstawie sądom sowieckim słu- 
zyć będzie prawo pozbawiania osób, ska- 
zanych za kontrrewolucię praw rodziciel- 
skich w stosunku do swych nieletnich 
dzieci. W przypadku zastosowania tego 
artykułu, dzieci będą przymusowo odbie- 
rane rodzicom i umieszczane w sowiec- 
kich domach wychowawczych. 


PRZEŚLADOWANIE DUCHOWIEŃ- 
STWA W ROSJI. 

Ryga, 2 października. (ATU.). „Tass* donosi, 
IŁ w Astrachaniu władze sowieckie aresztowały 
arcybiskupa Filipa. 

Według urzędowego komunikatu arcybiskup 
miał stać na czele akcji, broniącej cerkiew prawo- 
sławną przed rozkładową agitacją bezbożników i 
w kazaniach qaawoływał do zwalczania bezbożni- 
ków. 

„Komunist“ donosi, iż w Mariupołu, na Ukrai- 
nie, skazano księża katolickiego, Makelka, na 7 
lat ciężkiego więzienia I zesłanie do kraju Jakuce 
kiego po skończonej karze. Ksiądz Makelek, pro- 
boszcz parafii katolickiej kolonji niemieckiej Grün- 
tal, według aktu oskarżenia, nawoływał wiernych, 
aby nie brall udziału w wyborach do sowietów, 
nie płacili podatków | zabraniał młodzieży wstę. 
pować do organizacji komunistycznej. 


MORDOWANIE, KOMUNISTÓW. 


Ryga, 2 październiaka. „Komunist* donosi » | 


nowych niepokojach na Ukzainie. W okolicach Ber 
dyczowa zamordowano korespondenta’ pisma 
„Wieś sowiecka”, Syczakowa i aresztowano 6 wło 
ścian podejrzanych o zabójstwo. W okręgń Zinow 
jewska nieznani sprawcy napadli nocą na poste- 
runek milicji sowieckiej i zamordowali trzech 
śpiących milicjantów. We wsi Łuczzmcyk, pod 
Mohylowem, chłopi zamordowali przęwodniczą- 


pego komuny, rolne przyczem podpalili zabudo- . 


wania i zboże zebrane przez komunę. W okręgach 
Priłuckim I Artemowskim chłopi podpalili w kil- 
ku wsiach zboże, zarekwirowane przez komunis- 
tów. Pod Hryszynowem znaleziono zwłoki dwu 
komunistów, powieszonych w lesie. We wsi Horli- 
ce, koło Baturina, zamordowano nocą wystrzałem 
przez okno przewodniczącego Sowietu. Topiszo. 


DELEGACJA ae m aale cd W MO- 
S 


K 
Moskwa, 2 października. (RPS.). „Prawda“ 
podaje, iż grupa komunistów polskich, ukraiń- 


| skich i białoruskich, która podczas swego pobytu 
(w Z. S. R. R. wystosowała jako samozwańcza 
„delegacja robotników i chłopów Polski, Białorusi 
i Ukrainy zachodniej“, znajduje się obecnie w Mo- 
skwie, zamierzając przedostać się z Rosji do Pol- 
ski. „Trybuna Radziecka“ donosi, że w polskim 
„klubie komunistycznym w Moskwie  ódbyło się 
pożegnanie „deiegacji*. Podczas tego pożegnania 
przemawiał Łańcucki i-Otto, Matz; zapewniając w: 
imieniu polskiej partii komunistycznej, iż „prole- 
tarjat po!ski nie posiada ojczyzny poza TR" 4 
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Demonstracja Heimwehry. 
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Przemarsz Heimwehry przez ulice Módlinga. y 
| przewrót w Austrii skończył się na spokojnej demonstracii 
uliczne, (w) 
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niebywała panika. 
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krwawa łuna pożaru, 
który objął wieś z kilku stron 
naraz. 

W płonącej wsi wybuchła 

Kobiety z 
płaczem wynosiły z domów 
krzyczące przeraźliwie dzieci, 
mężczyźni ratowali dobytek 
wyganiając z obór konie i kro- 
wy. Ryk bydła potęgował 
grozę chwili. 

Przybyła straż ogniowa by- 
ła bezsilna wobec rozszalałeco 
żywiołu, to też widząc niemożli 
wość opanowania płonących iuż 
budynków zajęła się zabezp:e- 
czeniem innych zagrożonych 
chat. 

Akcja ratunkowa trwała 

do godziny 8 rano. 

_ Spłenęło doszczętnie, wraz 


z tegorocznemi zbiorami 15 za: 
2jgród. Nadto spaliło się kilka- 
naście sztuk nierogacizny, 7 
krów, 2 psy i kilkaset sztuk- 
drobiu. W czasie akcji ratow» 
niczej kilku wieśniaków 
odniosło oparzenia, 

przyczem dwóch z pośród nich 
musiano przewieźć do szpiłala 
Zachodzi podejrzenie, iż w pto- 
mieniach zginął 8-letni chłopiec 
pastuszek jednego z gospoda- 
rzy, bowiem chłopca śpiącczo 
zazwyczaj w obotze 

dotąd nie znaleziono. 

Straty sięgają wysokości ki) 
kuset tysięcy złotych. 

Przyczyną pożaru było zbo 
dnicze podpalenie, gdyż łak u- 
staliło przeprowadzone docho- 
dzenie ogień wybuchł jednocześ 
nie w kilku miejscach. 

Enereiczne śledztwo w cę'u 
ujawnienia sprawców podpale- 
nia prowadzi komenda policji 
powiatowej w Łęczycy. 


Nowe parowca polskie w obcych dokach, 


DIE Z w (ALA Jia nam 
»12 statkow. 


Warszawa, 3. 10. 


polska powiększy się wkrótce o 
dwa nowe parowce, 


(Od wł. długim czasie nabyty będze w 
jkor.) — Marynarka handlowa |Goeteborgu 


nowy statek szkolny 
„Pomorze '', nośności 2600 tonn. 
W ten sposób tonnaż w roku 


skie towarzystwo transportowe |1929 powiększy się o 17 tysięcy 


Statki te zostały wybudowane |tonn czyli o 12 statków, 


w Goeteborgu. Ponadto w nie- 


Nieudana 


. Z Grudziądza donoszą: 

Dzisiejszej nocy około go- 
dziny 12 szajka zawodowych 
kasiarzy, pochodzących praw- 
dopodobnie 

z Warszawy lub Łodzi, 
dokonała zuchwałego włama- 
nia do składu jubilerskiego Gal 
czewskiego przy ulicy Chrobre 
go. Przy pomocy wytrychów 
zakradli się kasiarze do piwa'- 
cy, położonej pod samym skła- 
dem, skąd po dokonaniu wy!ło- 
mu w podłodze cementowej 
weszli do składu. Po zasłonie- 
ciu okien sprawcy usiłowali ra 
kiem rozpruć żelazną kasę, je- 
dnakże w chwili, gdy” kończy”: 
już pracę przy kasie zostali spio 
szeni i w popłochu opuścili 


2X 


Włamywacze w arnon rąbania, 


kradzież. 


skład, pozostawiając na miej- 
scu 

cały arsenat narzędzi 
złodziejskich, jak łomy, pilaki, 
Świdry, kilka par czerwonych 
rękawiczek, zasłony do okien 
walizki, przygotowane do po- 


Łupem ich pad'$ jedynie 
zegarki oddane do reperacji, na 
tomiast kasa, w. której znajdo- 
wała się nader cónna biżuteria, 

pozostała nienaruszona. 

Kradzież zauważono dopre: 
ro rano przy otwieraniu składu 
i natychmiast uwdadomiono po- 
licję, która wszcżęła energicz- 
ne Śledztwo celem wykrycia 
sprawców zuchwałęgo włama- 
nia. 


mieszczenia łupu itd" 


0000 0 <uxuuwwaweg 
Nurmi prowadzi. 


Nisżg KENYA biegi 
na 5000 metrów, kt 


« W. ogólnej 


W stadjonie w RENE podczas biegu 
El źwycieżyla nak P ca oda CU 
klasyfikacji zwyciężyła jednak Francją nad Fin: 
landją w stosunku 70:69. (wl 
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Olbrzymia afera trzech braci 


Szczegóły miljonowych oszustw w Berlinie. 


ograniczały się do fałszowania |wego 55 mk., za koszule 3,35 


Z Berlina donoszą: 
Od kilku dni całe Niemcy po 


podpisów. Także w wypadkach, 


tuszone są wykryciem olbrzy-, gdzie firma dostarczyła towaru, 


miej afery oszukańczej w Berli- 
nie, o której donosiły już depe- 
ze. 

Wielka firma manufakturo- 
wa _ Kleider-Vertriebs-Gesell- 
schaft, której właścicielami byli 
trzej bracia Sklarek, umiała o- 
szukańczemi manipulacjami po 
szkodować bank miejski, stojący 
pod nadzorem socjalistycznego 
magistratu na sumę 

dziesięciu miljonów marek 
niemieckich, 

Oszustwa dokonywano w ten 
sposób, że Sklarek fałszował 
podpisy urzędników miejskich 
na potwierdzeniach rzekomej do 
stawy najróżnorodniejszych wy 
robów firmy i pobierał z banku 
miejskiego należytość za niedo- 
starczony towar. Firma braci 
Sklarek oszustwa te uprawiała 
ju. sd kilku lat: jednakowoż nie 
wychodziły one naiaw, gdyż kon 
trola w urzędach miejskich jest 
tak marna i wogóle organizacja 
pracy tak mizerna, że zamknię- 
cia rachunkowe zestawione są 

dopiero po kilku latach. 

Przy tem właściciele firmy 
byli socjalistami i żyli w stosun 
kach bardzo zażyłych z prowo 
dyrami socjalistów berlińskich. 

Przynależność do partji „ro 
botniczej' nie przeszkadzała 
Sklarkom wcale w szybkiem 

, zbogaceniu się: 
posiadają trzy wile wartości 6 
miljonów mk., dwie stajnie wy- 
ścigowe wartości 2 i pół miljo- 
na mk. i składy towarów warto 
ści kilku miljonów. 

Oszukańcze manipulacie nie 
-e  c— å 


OSZUST w LABORATORJUM 


Doświadczenie w asy- 
stencji policji. 


W więzieniu monachijskiem 
przebvwa od dłuższego czasu 
„fabrykant złota“ Franz Tau- 
send. którego aresztowano na 
wiosnę w jego zamku w Eppan 
w Tyrolu. 


Tausend, z zawodu blacharz,! 


kich i austriackich przemysłow 
ców kapitały na eksploatowa- 
gie wvnalazku rzekomego 


wydobywania złota, 


z rtęci. W tym celu założy! to- 
warzvstwo dla fabrykacii „pro 
duktu 164“, 

Eksperymentami Tausenda 
zainteresował się również Lu- 
dendorff „w interesie narodo- 
wego uwolnienia Niemiec“. W 
więzieniu śŚledczem poddano 
Tausenda początk. badaniom 
psychiatrycznym. Gdy stwier 
dzono jego zupełną poczytal- 
ność. monachijski sedzia śled- 
czy postanowił umożliwić Tau- 
sendowi. aby pod kontrolą urzę 
dowych rzeczoznawców udo- 
wodnił praktyczną wartość 
swej , 

teorii fabrykacji złota. 

W tvn cetu Tausendowi od- 
dane b.dzie do dyspozycji labo 
ratorium politechniki i dostar- 
czone mu bedą wszelkie po- 
trzebne surowce i techniczne 
aparaty. 

Eksperyment będą kontrolo- 
wali delegowani przez sąd u- 
czeni niemieccv. 


oszukiwała władze miejskie, 
biorąc lichwiarskie ceny. 

Dawno już cech krawiecki 
zgłaszał się ze skargami na nie- 
uczciwe pobieranie przez Sklar 
ków cen za dostarczane maģi- 
stratowi 


ubrania dla biednych. 


mk., a za parę skarpetek 2,80 
mk, gdy te same towary w wol 
nym handlu 

kosztowały połowę. 

Skargi te jednak nie odnosi- 
ły skutku, 

Oszukańcza afera została 
wykryta dzięki zeznaniu steno 
typistki i buchaltera, którzy z 
polecenia właściciela firmy wy- 


Za parę butów liczyła ona 12,50 |pisywali oszukańcze zlecenia, 


mk., za ubranie z płótna worko 


— X 


Ostatnia godzina bandy 


Str. $ 


ty. 


Sedzia i ofiara w iednej osobie. 


Od kilku lat ścigany przez |pliwa, czy karabinierzy otrzy- 
karabinierów włoskich osła-Ilmają tę sumę, gdyż w ręce ich 
wiony herszt bandytów, Salva |dostały się tylko 


tore Russo, zakończył niedaw 
uo życie 
w tragiczny Sposób. 

Gdy dom jego został osa- 
czony przez karabinierów i u- 
cieczka była wykluczona, wy- 
pił szybko działającą truciznę. 
Włoski rząd wyznaczył za je- 
go głowę premię w wysokości 
4 tysięcy lirów, lecz rzecz wąt 


zwłoki bandyty. 

Russo był jeszcze przed 10 
laty cichym, pracowitym wieś- 
niakiem, który nigdy nie popa- 
dał w konflikt z prawem. Lecz 
zazdrość uczyniła go morder- 
cą i popchnęła na bezdroża wy 
stępku. Gdy jako żołnierz prze 
bywał w pewnem miasteczku 
kalabryjskiem, nawiązał tam 


WALKA O SŁUSZNE PRAWO. 


Widmo strajku majstrów fabrycznych. 


Przed konferencją związków malstrów w Warszawie. 


Czy majster fabryczny jest 
pracownikiem umysłowym, 
czy nim nie jest? Czy pracow- 
nik umysłowy to to samo, co in 
teli$ent, czy też nie to samo?— 
Pytania te są bardzo aktualne 
znacznie poważniejsze niż się 
wydaje. Tkwi w nich bowiem za 

rzewie 

poważnych nieporozumień 
i nawet zachwiana równowaga 
na dużym odcinku naszego i 
cia gospodarczego, — pisze 


Jasnego, wyraźnego sformu- 
łowania odpowiedzi na te pyta- 
nia oczekuje 
parę tysięcy majstrów iabrycz- 

nych, 
szczególnie ci, których pracę u- 
mysłową najbardziej pracodaw- 
cy podają w wątpliwość: maj- 
strzy w fabrykach włókienni- 


czych. 

TW specialnych książeczkach 
p. t. „Codzienne obowiązki maj- 
strów", zawierających instruk- 
cje dla majstrów przemysłu włó 
kienniczego, przemysłowcy na- 
kładają na nich obowiązki nad- 
zorowania, uczenia robotni- 
ków świeżo przyjętych, dalej 
jak brzmi instrukcja „majster 


A OEN 
i wozdanie z pracy 
oddziału, ze stanu maszyn, za- 
pasu surowców” j t. d., majster 
winien dbać o wydajność pracy 
o oszczędzanie surowców, maj- 
ster prowadzi wykazy, listę płac 
i t. p. Nic dziwnego, że spełnia- 
jąc tyle i tak różnorodnych funk 
cyj przedewszystkiem o charak 
terze pracy umysłowej, a dodat 
kowo tylko fizycznej, ponosząc 
odpowiedzialność za oddział, na 
którym pracuje 20 — 60 krosien 
majster fabryczny domaga się 
świadczeń, przyznanych praco- 
wnikom umysłowym, 
Rozpatrywanie tego zagad- 
nienia i kołatanie o jego rozstrzy 
śnięcie przeszło gehennę, 
memorjałów, 
delegacyj, konferencyj, badań, 
prowadzonych przez przedstawi 
cieli ministerjum pracy i opieki 
społecznej. Badania te odzna- 
czały się dość wielką powierz: 
chownością, Zazwyczaj odby- 
wało się to w sposób następują 
cy: delegaci zasiadali w pięk- 
nym gabinecie pana dyrektora 
w gronie wicedyrektorów i in- 
żynierów, którzy po krótkiej na 
radzie rozkazywali stawić się 


zgóry obranemu majstrowi, by 
go przedstawić ad oculos panom 
delegatom. Wybór padał natu- 
ralnie na człowieka starego, za- 
hukanego pracą, który nie o- 
mieszkał się otworzyć ust wo- 


Dawne prawa (w b. zaborze ro 
syjskim — zwyczajowe) przyzna 
wały majstrom prawo do dwu- 
miesięcznego wymówienia i jed 
nomiesięcznego urlopu, co świad 
czy o zaliczeniu ich do pracow- 


bec dostojników przemysłu ilników niefizycznych, Tak też 


władzy. A jeśli nawet delegaci 
zobaczyli, że rzekomy pracow- 
nik fizyczny obłożony jest w 
swym kantorku księgami, wyka 
zami, notatkami, to pan dyrek- 


.|tor, wskazując zniedołężniałe- 


go nieboraka, rzucał stereotypo 
we pytanie: 

— Pan jest niewątpliwie pra 
cownikiem umysłowym, ja chy- 
ba jestem nim również, a zatem 
czy i ten człowiek jest również 
pracownikiem umysłowym, iak 
my? 

Argument istotnie oszałamia 
jący! Jakże można porównać pa 
na naczelnika wydziału i pana 
dyrektora z majstreml 


Nie chodzi o to, kogo za pra 
cownika umysłowego zechce u- 
znać prezes związku przemysłu 
włókienniczego, a o to, jak na 
to patrzy prawo i 

czego domaga się życie, 


traktuje ich ustawodawstwo pol 
skie, które przyznaje majstrom 
urlopy jednomiesięczne, 


orzeczenie Sądu Najwyższego 
z r. 1927) i prawo 3-miesięczme 
20 wymówienia, jak to ostatnio 
w Częstochowie w trzech wy- 
padkach orzekły sądy. Dekret 
o ubezpieczeniu pracowników 
umysłowych w art. 3-im mów: 
wyraźnie o majstrach i o „im 
równorzędnych pracownikach“ 

Mimo braku szans na wygra 
nę, przemysłowcy 

nie chcą myśleć o zgodzie 

na miesięczne urlopy ani trzy- 
miesięczne wypowiedzenia pra 
cy. Nie chodzi im tak bardzo 
o sam fakt ubezpieczenia, choć 
i to im się nie podoba. Półtora 
roku istnienia Zakładu Ubezpie 
czeń, który żąda zaległych skła 
pr za majstrów, wytworzyło 
ju 


poważne zaległości. 

Półtora roku usilnych sta- 
rań, próżnych oczekiwań wy- 
prowadzają już majstrów z cier 
pliwości. Jest majstrów liczba 
pokaźna, bo sam przemysł włó 
kienniczy zatrudnia ich 6000. — 
Zwołana do Warszawy konie- 
rencja związku majstrów zamie 
rza postawić sprawę 

na ostrzu noża. 

W pierwszym szeregu chcą sta 
rąć majstrowie drukarscy, co- 
prawda nieliczni (jest ich około 
60), ale niemający w swej gro- 
madce ani jednego bezrobotne- 
go. Strajk tych 60 ludzi zatrzy 
małby cały przemysł włókien- 
niczy. Majstrowie innych ga- 
łęzi przemysłu gotowi są czyn 
nie poprzeć swoich upośledzo- 
nych kolegów. 

Centralna Organizacja Pra- 
cowników Umysłowych wystę 
pująca już od dłuższego czasu 
w imieniu majstrów usiłuje spra 
wę załatwić bez uciekania się 
do ostatecznego Środka. 
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Miedzynarodowa wystawa automobilo 
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samochodowa jest największa tego rodzaju imprezą w świecie. Na ilustracji OD 


stoisk firm automobilowych. 


stosunek miłosny 
z pewną kobietą, z którą zame 
rzał się ożenić. Lecz kobieta ta 
oszukała go, a gdy się dowie- 
dział o jej niewierności, wpadł 
w nocy wściekły do jej domu 
i zamordował ją w obecności jej 
córeczki. Sąd wojenny 
skazał go na Śmierć, 
lecz udało mu się zawczasu in 
ciec z więzienia. Później stał 
się bandytą w Kalabrii, skąd 
przeniósł się do Sycylji, gdzie 
na czele szajki złoczyńców do- 
konał 
rozlicznych zbrodni. 
Niedawno bawił Russo z ż0 
ną, 4-letnią córeczką i bratem 
Giuseppe w samotnej zagro- 
dzie w pobliżu Etny. Nagle zia 
wił się oddział karabinierów, 
otoczył zagrodę i zażądał od 
bandyty, aby się poddał. Russo 
uprosił o półgodzinną zwłokę, 
aby się ubrać i pożegnać z rox 
dziną. Zwłoki tej mu udzielo- 
no. Wówczas wydobył z u- 
krycia flaszeczkę z trucizną i 
wypił ją 
do ostatniej kropli. 
Podczas, gdy Russo wił s'e 
w straszliwych kurczach, żona 
jego otworzyła drzwi i oznai- 
miła karabinierom, że ofiara 
wymknęła się jej z rąk. Gdy 
karabinierzy weszli do środka, 
Russo już nie żył. 


"ME 


Miasteczko 
na brzegu oceanu. 


Ciekawe odkycie 
misji naukowej. 


Od czasu bliższego zajęcia 
się Szpicbergiem, wskutek zna 
lezienia tam bogatych pokła- 
dów węgła kamiennego, doko- 
nano bardzo s 

ciekawego odkrycia. 

Oto norweskie misje nauko- 
we stwierdziły, że ta wyspa, a 
raczej grupa kilku wysp, poło- 
żonych pod 80 stopniem szero- 
kości północnej i pokrytych 
przeważnie wiecznym śnie- 


4giem i-lodem, ociepła się zwołe 


na. 

Sondowania, dokonane ia 
różnych głębokościach oceanu 
Lodowatego, otaczającego 
Szpicberg, dowiodły, że 
1918 r. temperatura wody w, 
sąsiedztwie tej „ziemi lodowa< 
tej“ podniosła się o kilka stopni, 
wskutek czego woda ta u połud 
niowych wybrzeży wyspy Zas 
chodniego Szpicberga 

nie zamarza już zimą 
i że lodowce, które w tych o0- 
kolicach zachodziły z lądem wi 
morze, stopniały,  obnażając 
grunt, pokryty kamieniami i 
żwirem, stoczonym wdół przez 
lodowce. J 

Jak przypuszczają przyrod-' 
nicy, niezwykłe to zjawisko 
wynikło wskutek podniesienia 
się temperatury Golisztromu. 

Ocieplenie się Szpicberga po 
siada też znaczenie handlowe, 
Obecnie nawet zimą zawijają 
tam okręty norweskie, dla za- 
brania węgla ze wspaniałych 


fkopalni, a nawet powstało tam 


miasteczko, liczące już kilkuset 
mieszkańców, przeważnie gór- 
ników. 


SPE | AE 
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PIOTR VALDAGNE. 


Zbrodnia lisa. 


Alina i Gaston spotkali się 
w lesie. On ma lat dwadzieścia 
cztery. ona zaś dziewiętnaście 
Sąsiadują ze sobą podczas wa 
kacyj. Oboje paryżanie. Każ- 
de z nich zamieszkuje wraz ze 
swą rodziną willę, odnajętą na 
ten szczęśliwy czas wakacyjny 

wie stykają się. Młodzi 
nawiązali już flirt, ale taki nie- 
śmiały! Dziś nie umawiali się 
~o spotkanie — ach, bynajmniej: 

Rie jednocześnie prawie nawie 
dziła 'ich identyczna chętka: 
pójść na spacer do lasu... 

Rzecz naturalna w taki upał. 
Można marzyć o miłym wypo 
czynku Jedynie w cieniu drzew. 
Alina ze Swej strony, Gaston ze 
swojej, szukali tego rozkosz- 
nego chłodku w lesie i w ten 
sposób spotkali się niespodzia- 
nie na zakręcie Ścieżki. Alina 

> zaczynała właśnie odczuwać 
nieco Strachu w tej ciszy leśnej 
Gastonowi zaś ciążyła samot- 
ość. Radzi więc z nieprzewi- 
ego Spotkania. snocera- 
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wali dalej razem, gawędząc. — 
Rozmowa ich — banalna skąd 
inąd — miała niewypowiedzia- 
ny urok dla nich. Byli bowiem 
tak bliscy już miłości... 

— Jaka piękna pogoda! 

Za gorąco trochę... 

— W tym cieniu jednak... 

— Rozkosznie!... 

Głos Aliny brzmiał w uszach 
Gastona czarująco. Piękne zaś 
oczy młodzieńca gorzały jak 
dwa słońca przed rozpromie- 
nionym wzrokiem dziewczyny. 

Zapatrzeni w siebie, rozgwa 
rzeni, zapędzili się daleko. 9 
wiele dalej, niż zamierzali. Aż 
na szczyt pagórka, pokrytego 
gęstą i miękką trawą, pod skle 
pieniem konarów drzewnych. 
Nad nimi zieleń liściasta; moc- 
ne brunatne pnie wokoło. 

— Usiądźmy — zawtórował 
Alina z łagodnym uśmiechem 
na twarzy. 

— Usiądźmy — zawtńrowa! 
Gaston w niemym zachwycie 
nad tym uśmiechem, piękniej- 
szym dlań od jutrzenki, 

Milczenie. 

— Las mówi! Słuchajmy!-— 
szenczę Alina w skunieniu, 


(EPIA 


Wsłuchali się w ciszę, dźwię 
ków pełną: dźwięków lekkich 
i króciuchnych, świegotu pta- 
sząt, szelestu liści, szmeru stru 
myka, trzasku gałęzi... 

— Słuchajmy!... Słuchajmy!.. 
Powiew wietrzyka pieścił ich 
twarze. 

— Ci... cho!.. rozlega się 
szept Aliny — jakieś zwierzę 
w pobliżu... 

Rzeczywiście! 
pagórka na murawie, zajączek 
jednym skokiem  opuściwszy 

niewidoczne swe schronisko, 
zatrzymał się, węsząc powie- 
trze swym ruchomym noskiem 
jakgdyby wyczuwał niedaleko 
obecność ludzką. Zaczął sku- 
bać świeżą trawkę po nieja- 
kiej chwili. 

— Co za przemiły widok! 
— Szepcze oczarowana panien 
ka, przybliżając się do Gasto- 
na, oby nie spłoszyć, broń Bo- 
że; zajączka. 

— Prześliczny — wtóruje 
Gaston tak blisko jej uszka, że 
ruch warg jego jest pocałun- 
kiem nieledwie. 


U podnóża da 


— Tak... 

Przytuleni niemal do siebie. 
młodzj ludzie przyglądali się Z 
zajęciem beztroskiemu zwie- 
rzątku. 

— Jakiś silny zapach!... od- 
zywa się nagle Alina, 

— Nic nie czuję — zaprze- 

cza Gaston, wciągając głęboko 
powietrze. 
— Ależ tak — zapewnia mło 
dziewczyna — ja mam bar- 
dzo wrażliwe powonienie; woń 
futra, dzikiego zwierza raczej. 
dochodzi do nas. 

Wtem, rude stworzenie, u- 
kazawszy się z pośród gęstwi- 
ny leśnej, stanęło na pochyłości 
wzgórza, pomiędzy młodą parą 
a pasącym się w dole zającz- 
kiem. 

—— Pies... szepcze Alina. 

— Nie! Lis! — odpowiada 
Gaston również szeptem — cza 
tuje... skrada się do swej oftary. 

— Spłoszmy to niegodziwe 
zwierzę! — prosi Alina z niepo 
kojem — pożre zajączka!... 

— Dobrze — zgadza się 


— Słychać chrupanie zającz | Gaston, obejmując wpół strwo 
ka — mówi Alina płonac ry- |żone dziewczę. 


m'eńcem 


Raptem. nim zdażyłi ruszyć 


się lub krzyknąć, lis rzucił się 
jak strzała na zająca i schwy- 
cił go za szyję. 

Czerwony strumień trysnął 
na trawę, a lis wystraszony 
przerażonym okrzykiem Aliny 
znikł w lesie wraz ze swą zdo- 
byczą. 

— Ratuj pan, ratuj zającz- 
ka... woła Alina, zalewając się 
łzami. 

— Zapóźno już! A zresztą... 
to zwykły los dzikich zwierząt 
panno Alinko... 

— Ach! — skarży się dzie 
wczyna głosem smutnym — las 
był taki śliczny przed chwilą... 
Dlaczego mord skaził jego Łos 
kie piękno? 

— To nie mord, panno Alinko 
to walka o byt w najprymityw 
niejszej formie — tłumaczy Gas 
ton, biorąc jej drobną rączkę 
w swe dłonie. 

Nie odpowiedziała, zacisnąw 
szy kurczowo paluszki na jego 
silnem męskiem ręku. Wstrzą- 
śnięta do głębi widzianym dra 
matem dygotała jak w febrze. 
Ale Gaston zapomniał już o na- 
pastniku i jego ofierze. Miał 
przecież młode. urocze dziew- 


czę tuż przy sobie, czuł ciepło; 
i zapach jej ciała. Szeptał więc) 
nawpół przytomnie: 

— Miłość, Alino, miłość wy: 

nagradza żyjącemu wiecznie 
światu niszczycielską akcję gło 
du... Miłość odradzać się każe 
trawie, roślinom, zwierzętom 
i.. ludziom  pożartym przez 
głód. Wszechświat jest wie!- 
kiem polem bitwy, gdzie miłość 
ze śmiercią walczą bez wytch- 
nienia nieubłaganie, wytrwale, 
cierpliwie, ubiegając się o pal- 
mę pierwszeństwa w niszczy« 
cielskim i zmartwychwstańe 
czym wyścigu. 

— (Gastonie... Gastonie... — 
szepcze Alina olśniona prawdą 
słów jego, skłaniając głowę swą 
na ramieniu drogiego mężczyz 
ny, odsłaniającego przed jel 
niedoświadczonemi oczyma nie 
zgłębioną zagadkę bytu. 

_ loto w cieniu zielonych: 
drzew, w obliczu krwawego 
mordu o kęs żeru, para narze 
czonych roiła o nowem życiu. 

Alina z Gastonem pobrali się 
następnej wiosny i mieli pięk- 
ne dzieci. 4 
Tłum. .Iotsaw. 
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Echa ze stolicy. 
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Zycie Warszawy w kilku wierszach. Prawdziwe jej nazwisko brzmi: Londyn, 43.31, Zurych 58.15, |cień 10.19, maj 10.25, czerwiec 
Od 28 lutego r. b. wprowa | premjerą wielkiego przeglądu Fabjanówna. | Berlin 46.90 — 47.30, wypłata |10.25, lipiec Ł0.25, sierpień 10.22 
zono w Warszawie dla doro-|przebojów sezonu p. t. „ , : f - na Warszawę, Katowice i Poz-! wrzesień 10.18, październik 
żek samochodowych dobrowol ldla każdego”. W rewji tej War| Ze Lwowa donoszą: operacji upiększającej, nań 46.92 i pół — 47.12 i pół,|9.99. listopad 10.08, grudzień 
ną taryię 60 gr. obok dawnej |szawa ma jeszcze raz sposob-| Zwolennicy srebrnego ekra- |która wypadła  znakomicie.| Wiedeń 79.58 — 79.86, Praga | 10.08. loco 10.41. 
50 gr. za kim. Na ogólną licz-|ność zobaczyć wszystkie obra |nu znają doskonale sympaty- |„Poprawiono jej“ nos, zbyt|377.07 i pół — 379.67 i pół. Liverpool, Egipska, zamkne- 


bę około 2.500 dorożek samo-|zy, które prezentowało „Mor-|czną i wesołą gwiazdę filmo-|dawniej wydatny oraz owal 
chodowych do przemysłowego |skie Oko“ w ciągu całego ro-|wWA. Klarę Bow. i twarzy, a gęste, czarne brwi 
wydziału magistratu zgłosito|ku i jeszcze raz usłyszeć ulu-| Mało jednak komu wiadomo, |zostały zamienione na subtel- 
się tylko 399 dorożek dla opləm |bisne melodje, które są na us-|że ta sławna artystka, zajmu-|ne, dyskretne łuki. W tej tak 
bowania przerobionych liczni- |tach wszystkich. Po powro-|iąca wybitne miejsce w amery |zmienionej twarzy tem bar- r 
ków. Z tej liczby z nową pod |cie z tournee po Polsce wystą- |kańskim świecie filmowym,  |dziej mogły się uwydatnić|Belgja 34.88 3/8, Włochy 92.85,| , NOWY Jork, 2. 10. Amerykań- 
wyższoną tarytą pozostaje na |piły siostry Halama w otocze- |iest pochodzenia Lwowianką. piękne, wielkie, czarne oczy |Niemcy 20.39 i pół, Szwajcarja|SK%:, Zamknięcie: październik 
l-go października tylko 10 do-|niu pp. Karlińskiej, Nowickiej, |Prawdziwe jej nazwisko brzmi | artystki. 25.18, Dania 18.20 i pół, Szwe-| 19-00. listopad 18.81, loco 18.95, 
rożek, gdyż we wszystkich po- |Herten, Olszy, Waltera, Sem- |Klara Fabianówna, a jest ona) W krótkim przeciągu czasu |cia 18.11 3/4, Praga 164.23, Wiejkontrakty popołudniowe: sty- 
zostałych zmieniono z powro- |polińskiego, Wojcieszki, Tatar- |córką zmarłego przed kilku la-|p Fabianówna dzięki wrodzo-|deń 34.55, Warszawa 43.31. czeń 18.95, luty 19.05, marzec 
tem liczniki na taryfę 50 gr. Wo |kiewicza i Sielańskiego. _.. {tv właściciela kawiarni „Ci-|nemu talentowi, dobrym wa-| Paryż, Notowania końcowe: 19.16, kwiecień 19.26, maj 19.36 
bec jednak tego, że powyż- "SFA! 1 ty“. Po śmierci OJCA KIATA|rynkom oraz niewątpliwie —|Londyh 123.881 pôt Nowy|z 19.37, czerwiec 19.29. lipiec 
szych 10 wozów nie przedsta- Bow, która marzyła o karie- |poparciu swego brata, zajeła Jork 25.48, Szwajcaria 492.00. |19-2% październik 18.76, listo- 
wiono do ocechowania na r.| Miejskie władze sanftasre |rze opęrowej i była nawet u-|wybitne stanowisko w Holiy-| Gdańsk. Notowania w gulde- ARE grudzień 18.86 — 
1929 ani jedna z nich nie kur- |stwierdzają, że mieszkańcy |Czenicą dyr. Czesława Zarćm- | wood i jest obecnie nach gdańskich: 100 złotych| "0: 
svje po mieście. Warszawy b. licznie zgłaszają |bV. otrzymała od swego brata, ititi wiazd 57.64 — 57.79, czek na Londyn| Nowy Orlean, 2. 10. Amery- 
mo. 2 się do urzędów sanitarnych po |operatora kinowego w Holly- naną z zdą. 25.001, telegraficzne wypłaty |kańska, zamknięcie: styczeń 
W Warszawskim ruchu pod |pigułki anty-tyfusowe, tworząc | wood. list z wezwaniem, aby|j Czy m. Fabianówna przy- |na Warszawę 57.61 — 57.76. |18.76 — 18.77, barzec 19.02, 
miejskim zmiana rozkładu jez-|„ogonki*. Masowe zgłaszani= |przyjechała do niego do Amę- |znaje .się obecnie do. polskości, | maj 19.16, lipiec 19.10 — 19.12, 
dy nastąpi dopiero 1-go listo- |się po pigułki jest objawem niajryki. | _ _ [fak to stdle czyniła Poła Negri, BAWEŁNA. ! październik 18.51 — 18.52, gru- 
pada wskutek konieczności |zwykle znamiennym, gdyż w| P. Fabianówna rzeczywiście jdokładnie nie wiemy. Trudno| Liverpool, 2. 10. Amerykań- dzień 18.66 — 18.67, loco 18.50. 
przeprowadzenia pewnych ro-| ubiegłych latach trzeba było |bpostanowiła spróbować szczę- |iednak "wytłumaczyć, -dlaczego s 
bót przy dworcu Głównym «| ludność usilnie przekonywać, |Ścia i przeniosła się do Ame-|prasa amerykańska stale mó- Waluty, dewizy i złoto. 
związku z przebudową węzła |aby poddawała się tym zabie-|ryki. Tutaj poddała się w pew |wi o niej jako o rodowitej A- MOCNA T | a 
warszawskiego. gom. nym słynnym instytucie kos-|merykance. | ENDENCJA DLA 
=. . . S. E. |metyvcznym ~“ | | O —=x— DEWIZ. 


! ! i cie: styczeń 15.03, marzec 16.03 
GIEŁDY ZAGRANICZNE. maj 16.32, lipiec 16.39, wrze- 


Londyn. Notowania końco: |sień 15.54 październik 15 
we: Nowy Jork 4.86.19, Holan- ce 16.5, W © 25 
dja 12.10 i pół, Francja 123.88, 


zmiany zaś utrzymały się 8 
proc. 1. z. dolarowe ziemskie. 
Obligacjami m. Warszawy nie 
interesowano się zupełnie. 


MAŁE ZAINTERESOWANIE 
I SŁABY r a DLA 
Popyt ha akcje na zebraniu 
giełdowem był bardzo mały. 
W dziale bankowym stracił 
50 gr. Bank Polski. po niezmie- 
nionym zaś kursie obiegały ak- 
cie Banku Zw. Sp. Zarobko- 
wych. Wyżej ceniono jedvnie 
w ciągu całego dnia Bank Za- 
chodni o 50 gr. Z akcyj chemi- 
cznych zawierano tranzakcje 
Spiessem po kursie dotychcza- 
sowym. Doszło także do obro 
tów akcjami elektrvcznemi Si- 
ły i Światła, jednak po znacze 
nie niższym od dawnego kur- 


Zapotrzebowanie na dewizy 
na giełdzie walutowej było bar 
dzo małe i obroty wskutek te- 
go uległy poważnej redukcjt. 
Dewizy na Nowy Jork oraz ca- 
ły szereg dewiz europejskich 
nie miały zupełnie nabywców, 
zawierano natychmiast tranzak 
cje gotówkowe dolarami St. 
Zjednoczonych po kursie nie- 
zmienionymisOgólna tendencja 
dła nielicznie notowanych de- 
wiz miała w -dalszym ciągu cha 
„|rakter zwyżkowy. Poprawiły 
-|slę kursy dewiz ną Holandię. o 
24 gr. na Londyn o 2 gr. na I 
funcie, na Paryż o 2 gr. na Pra 
ge o 3/4 gr. i ną Szwajcarję o 
10 gr. Nawet niezmiernie rzad 
ko -zakupywane dewizy na Bu- 
STY podniosły się w cenie. |sje Z papierów cementowych 

3 SI. żakupywano po niezmienionym 
PAPIERY PAŃSTWOWE NIE kursie Firleya. W. grupie me- 
JEDNOLICIE. SŁABSZĄ TEN talurgicznej utrzymały -się 


"pożar wójsowyć tudakiw | y, Smetne uderzanie | 
Pastwą płomieni padły wartownia „b OPEK, i = głowę ZORY: | 


l skład y. Wczoraj wieczorem przy ul. wkrótce zmarła. 
Z Wilna donoszą: skierowały w celu obrony są- PACK) ZA RANG adi fonobájče policją ar AO 
y |siędnich OBIEKTÓW. między małżonkami Kołeśniko |wała. Jest on znany z częstych 
W budynkach zajmowanych ) wymi. W trakcie sprzeczki awantur i potajeninego wySszyn 


przez wojsko w miejscowości które udało się ocalić. , BW. j Szy 
jLeszczyniaki pod Zwierzyńcem |  Pastwą płomieni padła war |Koleśnik uderzył żonę butelką |ku wódki, co uprawiał, u siebie 
wybuchł pożar. townia i trzy składy. Podczas | w głowe tak silnie, że ta po ad|w domu. 


Ogień podsycany wiatrem |akcji ratowniczej spadł ze zua wiezieniu do szpitała św. Jakó- — 
ogarnął natychmiast wartow- kn ypa i KE 
nię, gdzie pożar wybuchł i|niu dw żeber strażak Hipo- " 
przeniósł się na sąsiednie sk!a lit Brzozowski. | cZ YTAJ Ć l E 


dy. Przyczyny pożaru nie są do Z G Ł r R y A” 
Straże ogniowe: miejska i|statecznie ustalone. „EC gi 0 A E i a 


wojskowa cały swój wysi!ek —X— 


| re 
Uznanie za pracę z: ien mis 


275. Ledh Niemojewski. 


23. Kamieniotomy Bazaltu „Niedźwiedzia Góra“, 
i * inż. M. Kowarzyk I Władysław Braun, Kra- 
"ków. Maa TE. 


dziesięciolecia. | 276. Rutkowski-Goldbefz. | 24. Kamieniołomy Tatrzańskie, Šp. z o. o„ Za-|DENCJA DLA LIST ZA-|wszystkie serje Ostrowca. na- 
Odznaczenie D, W K. 277. Bohdan Pniewski. kopane. | STAWNYCH. tomiast pozostałe je zniżko- 
> 25. Polskie Towarzystwo Asfaltowe, War- Zababierów państwowych wały: Liipopy o*Z5 gr.. Norblin 
dla wystawców. € „MAŁY MEDAL SREBRNY. „BAW. oOo przeważnie w  zaofiarowaniu % 7 ~ an : Kera < 
1. Władysław Kopczewski, Warszawa. 24. Fabryka Wyrobów Cementowych i Glazure- był aiidis à : nych działów not p 
|| ADalszy.ciąg)...| | - - |; ug powarzysteo Ludoznadcie. Lwów. i Y ` wych „Garamumt Polski” 2. 0. o» Poznan. ŻYCIA kawan igi obie Do tylko akaignanisrnicze Klu- 
WIELKI MEDAL SREBRNY. 3. „Kurjer Łódzki“, Sp. z.0. o., Łódź. 27. Franciszek Bohn, Zakład Rzeźby i Sztuka- 6 SQ gr. i trochę mniej 4 prooi A. GOD UICZASO- 
242, Michał Boruciński. 4. Drukarnia Leszczyńska, Sp. z o. 0., Leszno. torstwa, Poznań. . Poż. . Inwestycyjna o 25 gr. yym. Ai : i 
243. Mieczysław Kotarbiński. 5. Drukarnia Kujawska, S. A., Inowrocław, 28. Fabryka Wyrobów Betonowych „Bios“, Sp.|Pozostałe papiery państwowe] ~ l 
244 Zbiegniew Pronaszko. 6. Drukarnia Bydgoska, S. A., Bydgoszcz. z 0. 0., Warszawa. cieszyły się większym pepy- wan Linow 
45. Wacław Zabokkcki. 7. Wiktor Kulerski, Grudziądz. 29. „Pruszków“, Fabryka Fajansu i Wyrobów tem i zakupywane były po kur- an 
146. Stanisław Popławski. 8. W. Zukerkandel, Złoczów. Ceramicznych, Pruszków. sach dotychczasowych, z wy- „saa T: 
}47. Mieczysław Lubelski. 9. Towarzystwo Przemysłu Metalurgicznego, | 30. Huta Szkła „PF eniks", S. A. Piotrków Tryb. |iatkiem powoli. lecz stale zwyż 
248. August Zamoyski. Radomsko. 31. Fabryka Szkła „Ujście“, S. A. Ujście (Wikp.) kującej 5 proc. Poż. Konwer- 
249. Jan Wysocki. 10. Towarzystwo Robót Kolejowych i Budowla- | 32. Zakłady Przemysłowe „Vitrum“, Huta Wo-|svinej, która znów poprawiła 
250. Stanisław Jackowski. nych „Tor“, S. A„ Warszawa. łomin, Warszawa. | swój kurs o 25 gr. W dziale 
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PORAN ONA WESOŁEGO KAROLKA. Stuszne pretensje. nieboszczyka 


załosne skutki pikantnej historji. ; Awantura w prosektorjum. 


żeństwa. Sąd skazał niewczes- uzasadnieniem, że obecnie, wo| Wypadki letargu i nieocze-|było się przed paru dniami w 
nego żartownisia na karę sto- bec zmienionych poglądów na|!kiwanego powrotu dò życia są|Paryżu nie notowały dotąd kro 
sunkowo bardzo łagodną, bo|moralność, uwiedzenie nie jest |dość częste, ale tak awanturni- |niki. 

tylko na tydzień aresztu z tem ' już uważane za hańbę. czego „wskrzeszenia“, jakie od' Pewien urzędnik bankowy, 


się którejś niex 
dzieli na przejażdżkę łódką po 
Sekwanie. Odpłynąwszy dość 
daleko od brzegów miasta zmę 
czony wioślarz chciał użyć ką-; 


: Groteskowa historja uwie- 
dzenia młodej dziewczyny pod 
przyrzeczeniem małżeństwa 
znalazła swój epilog przed są- 
dem obwodowym w Margare- 


ten. Główny jej bohater, Ka- 
rol Pogatsch cierpiał od dłuż- 
szego czasu 
na chorobę uszna, 

która tak dalece działała na je- 
go nerwy, że pewnego dnia po- 
pełnił zamach samobójczy. 
Skorzystawszy z chwilowej 
nieobecności żony, powiesił się 
na sznurze, węzeł jednak nie 
zacisnął się tak silnie, aby na- 
stąpiło zupełne uduszenie i Po- 
gatsch zawisnął tylko omdlony 
przy poręczy łóżka. 

Gdy żona wróciła do domu, 
spostrzegłszy ciało męża zwi- 
sajace bezwładnie, lecz jeszcze 
ciepłe, uwolniła go z pętli, a na 
stępnie zaalarmowała Towa 
rzystwo ratunkowe, które prze 
wiosło niedoszłego samobójcę 
do szpitala, gdzie go wkrótce 
przyprowadzono do przytom- 
ności. Pogatsch po powrocie 
do równowagi, zóstał oddany 

na klinikę uszną 
do szpitala powszechnego. Z 
«chwilą przybycia na oddział 
uszny, początkowa tragedja 
kandydata na samobójcę zamie 
niła się na osobliwego rodzaju 
komedię. 


Na tym samym oddziele znaj 
dowała się niejaka Krystyna 
W.. przystojna 20-letnia dziew- 
czyna. Podczas przechadzek 
na podwórzu szpitalnem po- 
znali się Karol i Krystyna i po- 
czuli do siebie żywą sympatię. 
Flircik rozwijał się bardzo pięk 
nie, jednak Pogatsch obawiał 
się, że położy mu niebawem 
kres jego małżonka, którą go 
często 

odwiedzała w szpitalu. 

Wtedy powstał w jego u- 
myśle wyrafinowany plan, aby 
sprytnem oszustwem zarówno 
uspokoić żonę, jak też zapew- 
nić sobie swobodny flirt z Kry- 
stvną. Powiedział żonie. że 
chodzi mu tylko o zażartowa- 
nie sobie z naiwnej dziewczy- 
hy twęiaziąi ją do loj nistyżie 
kacji jak niernniej i innych cho- 
rvch na tym oddziele. 

Żart polegał na tem, że Po- 
catsch przedstawił żonę 

„ iako swoja siostrę, 
Żonie nawzajem przedstawia- 
jac Krystvnę jako swoją narze- 
czoną. Mistyfikacja ta trwała 
przez kilka tygodni ku wielkiej 
uciesze całego oddziału klinicz 
nego oraz małżonki żartowni- 
Bia. 
Po wyjściu ze szpitała Po- 
gatsch dalej utrzymywał bli- 
skie stosunki z Krystyną, ale 
niebawem okazały się żałosne 
skutki wesołej historji. Krysty- 
ną zaczęła napierać na przy- 
Śpieszenie ślubu. Wówczas do- 
piero wyszła na jaw cała praw 
da. a oszukana dziewczyna Za- 
skarżyła Pogatscha za uwie- 
dzenie pod przyrzeczeniem mał 


czonych, 


mi. 


Stolice, które budowano "a 
obstalunek, bynajmniej 
taką rzadkością, jak ogół prze- 
ciętnie przypuszcza. 

Miasta, stworzone na zams5- 
wienie, znajdujemy w Ameryce 
Turcji, Australji, Indjach i Chi- 
nach i wielkie te ośrodki miei- 
skie jedynie zyskały na fakcie, 
że zbudowane na podstawie p!a 
nów, racjonalnie obmyślanych 
i rozważonych zgóry. 

Waszyngton, 
oficjalna stolica Stanów Zjedno 


według planu francuskiego bu- | 
downiczego Piotra Karola FEn-. 
fant, który w okresie amery- | 
kańskiej rewolucji służył w ar- 
mji Waszyngtona. 

Canberra, | 
nowa australijska stolica, buda 
je się według szkiców Ameryka 
nina W. Burley Griffin. Amery 
kański architekt także, Henry 
K. Murphy sporządził 

plany Nankinu, 
stolicy nacjonalistów chińskich. 

Nowoczesne Delhi zawdzię- 
cza swoje powstanie Anglikom: 
Herbertowi Baker i Edwinovi 
Luytens, a Angora została „za 
mówiona“ u czterech architok- 
tów: Francuza, prof. Jossela:s 
i Niemców: prof. Brixa, Janse- 
na i Ottona Wernera. 

Angora, najmłodszą ze sto- 
lic budowanych na zamówie- 
nie, jeszcze nie została ukoń- 
czona, ponieważ „zamówienie” 
nastąpiło dopieto „przed dwo- 
ma laty. Tymczasem turecka 
metropolia nie różni się jeszcze 
wcale od zwykłych azjatyckich 
miasteczek prowincjonalnych. 
Za kilka lat jednakże wspan:a- 
ły park rozłoży się na nisza- 
mieszkanych dotąd, opuszczo- 
nych bagniskach, szerokie uli- 
ce, przerzynające miasto, po- 
łączą stare dzielnice z nowein!, 
a tam, gdzie dziś nad bagniste- 
mi gruntami unoszą się tysiącz 
ne roje komarów, szerzą malar 
ję, powstanie 
astronomiczne, otoczone polami 
różnemi i boiskami sportowe- 


Nowa stolica rządu austral'j 
skiego Canberra także dopiero 
od roku 1927 uzyskała swoją 
nową godność. 
dotąd wzniesiono, nie wypadły 
tak wspaniale, jak je projekto- 


` Potęga celowego wysiłku. 


STOLICE NA ZAMÓWIENIE 


Zdrowotność planowo założonych osiedli. 


nie są|du wojny 


yee Ka’ 


został zbudowary į 


obserwatorium 
rzą 


Budynki, jakie 


liczby 


wano, prawdopodobnie z powo 
światowej, 
której odbiły się nawet w Aus- 
tralji. Dalsze jednak plany przy 


W pogoni za 


"o aS ODENA 


wspaniate tło 
dla miasta, które z czasem stać 
się ma jednem z najpiękniej- 
szych na świecie. jak utrzymu 
ją już dziś entuzjaści australij- 
scy. Obliczają już dziś, że lud 
ność miasta wkrótce dosięgnie 


dwóch milionów, 
skutki 


sta. 


rekordami. 
j KRZ” a 
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Major Seegrave ustanowił na motorówce „Miss England” 
nowy rekord światowy. Temsamem zdobyła Anślja trzecie 
1 pierwsze miejsce w dziedzinie rekordów szybkości (samo- 

p `° chód, hydroplan i motorówka). .. .. 
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szłej rozbudowy miasta świad- 
czą o powstawaniu wielkiego 
arcydzieła architektonicznego 
pomysłu i sztuki budowlanej. 
Naturalne piękno krajobrazu, w 
Środku którego leży Camberra, 
przyczynia się w znacznym sto 
pniu do podniesienia wrażenia 
całości. Canberra położone jest 
na wysokości 700 metrów, 
szczyty Alp australijskich, pu- 
kryte wiecznym śniegiem, two 


„ipl, 


Nankin i Delhi różnią się wiel 
ce pod względem swej architex 
tury od powyżej wymienionych 
miast. Angora i Canberra — 
rzec można — powstały litera! 
nie z niczego, gdy tymczasem 
nowe stolice Chin i Indyj egzy 
stują już 

od stuleci. 
Zadanie budowniczych polega 
w tym wypadku nietylko na 
wznoszeniu nowych budowli 
i gmachów, lecz przedewszyst- 
kiem na przystosowaniu ich do 
ogólnego charakteru miasta. — 
Wobec odrębności stylu azia- 
tyckiego jest to zadanie równie 

ponętne, iak i trudne. 

Nankin liczy już dziś 

400.000 mieszkańców. 
Liczba ta w ciągu przyszłych 
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dziesiątków lat zapewne po- 


co bierze się już obecnie pod u- większy się pięciokrotnie i pla- 
wagę przy rozplanowaniu mia- |nyv rozbudowy miasta przewidu 


ia połączenie Nankinu z mias- 
ten Pu-Kou, leżącem z drugiej 
strony rzeki Jan-tse-kiang'u. 
Budowniczy amerykański Mur- 
phy jest doskonałym znawcą 
budownictwa chińskiego i sfery 
kompetentne wyglądają z zain- 
teresowaniem *rezultatów jego 
pomysłów, polegających na po- 
łączeniu kombinacyj azjatyc- 
kich z zachodnio - europejską 
architekturą. 

Warunki w Delhi są te same, 
co w Nankinie. I tutaj także no 
wopowstające dzielnice przyle- 
cają bezpośrednio do starych i 
nie można zaprzeczyć, że te 
sprzeczności stanowią pewien 
urok. 

Centrum nowego miasta sta- 

nowi dzielnica rządowa, 
z której szerokie ulice prowa- 
dzą we wszystkich kierunkach. 
Wielkie gmachy rządowe, mu- 
zea, instytuty naukowe istnieją 
dziś dopiero w projekcie. lecz 
same plany zdradzają, że finan- 
sowa strona nie będzie stanowi 
ła żadnej przeszkody przy roz- 
budowię miasta, na którą prze- 
widuje się wydatki w wysoko- 
ści 375 milionów złotych, gdy 
na ten sam cel w Canberra wy: 
znaczono około 280 miljonów. 

Wkońcu dodajemy jeszcze 
kilka słów wyjaśnienia dlacze- 
go powyżej opisane miasta wy- 


znaczono: ną. stolice danych: 


państw. Delhi ze względów 
klimatycznych, Nankin — stra- 
tegicznych, inne zaś z powo- 
dów łatwości połączeń komuni- 
kacyjnych. 

Jedna rzecz jest pewna, że 
miasta, budowane na zamówie- 
nie, pod wzgledem higieny 
korzystnie odróżniać się będą 
od dawniejszych stolic swego 
kraju. 


Królewskie 


Północną część ogrodzenia 
dawnego pałacu królewskiego 
w Fontainebleau pokrywa obec 
nie gęstą siecią t. zw. „królew- 
ski winograd*. Zebrane wino- 
grona sprzedawane są rok racz 
nie z licytacji publicznej, która 
ściąga 

wielkie tłumy publiczności 

Przed kilku dniami, zgodnie 
z tradycją, cały plon podziclo- 
no na 43 części i sprzedano za 
2473 franki. 

Szczep, który daje tak pię- 
kne dochody, jest już sędziwy, 
liczy bowiem 330 lat. Z jego 
zasadzeniem związana jest ta- 
ka opowieść prawdziwa: 

W lipcu 1599 roku król Fran 
cji Henryk IV zwiedzał ogołoco 
ny z roślinności park w Fon- 
tainebleau, co wprawiło go w 
takie rozdrażnienie, że począł 
robić ostre wymówki ogrodni- 
kowi. 

— Najjaśniejszy panie, — 
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pieli, rozebrał się więci 
skoczył do wody. © <à 


Tu jednak stała się rzezz tra< 
giczna: nastąpił nagły skurcz 
mięśnia sercowego i Roux po- 
szedł na dno. Na szczęście wy 
padek zauważono i biedaka wy 
ciągnięto z wody. Okazało się 
jednak, że wszystkie usiłowa- 
nia przywrócenia go do życia 
były już spóźnione. Roux nie 
żył. Przewieziono go niezwło- 
cznie do szpitala, gdzie dokona 
no szeregu zabiegów, w tej licz 
bie i wycięcia kawałka mięsa 


z najczulszego miejsca! 


Wszystko przemawiało za tem 
że Roux nie żyje — przewie- 
ziono go więc do prosektorium. 


Roux, wybrał 

Służący, zgodnie z przepisa- 
mi przystąpił do mycia trupa, 
gdy naraz rozległ się dzwonek 
telefoniczny. Gdy służący wró 
cił — nieboszczyk siedział na 
stole, przerażony niepomiernie 
sytuacją, w której się znalazł, 
zażądał swego ubrania i wy-, 
puszczenia z tak makabryczne=. 
go „lokalu“. 

Służący zaoponował twier« 
dząc, że „nie wolno mu wy- 
puszczać nieboszczyków y 


bez pozwolenia“, 


Powstała awantura. « Roux 
chwycił jakiś leżący obok 
płaszcz szpitalny i wybiegł na 
ulicę, gdzie go aresztowano 
zak spowodowanie zbiegowi= 
ska. 


Zanim zdążył „wskrzeszony* 
nieboszczyk wytłumaczyć, co 
się z nim stało, nadbiegł służą- 
cy z prosektorjum, oskarżając 
„nieboszczyka* 0 przywłasz= 
czenie szpitalnego płaszcza. 


W komisarjacie dość długo 
biedzono się nad rozwiązaniem 
całej historji — a zrozpaczona 
rodzina z niemałą radością od- 
wiozła z aresztu tak niezwyk= 
łegoswieboszczyka. Najzabaw- 
niefsze jest "wszakże: to, że 
Roux wytacza powództwo 0.4 
wycięcie mu kilku gramów ży- 
wego mięsa i.. pozbawienia 
wolności, przez zamknięcie w 
prosektorium. | 


Oryginalna licytacja. 


winogrona. 


| tłumaczy się ogrodnik — niç 
nie chce wschodzić 
na tych gruntach... 

— To zasadź tu Gaskończy: 
ków, oni wyrastają nawet tam, 
gdzie ich nie posiano, odpowie- 
dział złośliwie król, rzucając 
nieprzyjazne spojrzenie na księ 
cia d'Epernon, który mu towa- 
rzyszył. ć 

Książę nie pozostał dłużay 
I odparł spokojnie. 

— Szczep bearneński, z któ 
rego sok daje tyle sprytu Gas- 
kończykom, przyjąłby się ©" 
jeszcze lepiej. ) 

— Spróbujmy, — odpowie: 
dział Henryk IV, uśmiechając 
się — rozbrojony. 

Zasadzono w parku kilka Ia: 
torośli z Jurancon, które w rze 
czy samej , 

przyjęły się pięknie 
| dają po dziś dzień owoc obffr 
y. 
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Śmierć na końcu stalowej tiny. 


Lekkomyślna budowa namiotu cyrkowego. 


Pisma berlińskie donoszą ze 
Świdwinia (Schivelbein) o nastę 
pującym wypadku. 

Na placu klasztornym pod- 
czas budowy baraków, mają- 
cych pomieścić wędrowny cyrk 
Woigt'a, zdarzył się tragiczny 
wypadek porażenia 

pradem elektrycznym 
o wysokiem napięciu. W czasie 
ustawiania głównego masztu, 
stalowa lina. która trzymało kil 
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ku robotników, wskutek silnego 
wiatru zetknęła się z przewo- 
dem elektrycznym, Trzymający 
linę padli rażeni prądem o na- 
pięciu 15000 volt. Dwaj pracow 
nicy cyrku L. Uley i Ratz po- 
nieśli 

Śmierć na miejscu. 
Pozostałych 9 osób zostało cięż 
ko porażonych. 4 osoby w sta- 
nie bardzo ciężkim przewiezio- 
no do szpitala. 


Str. 6. 


Budowa tunelu: kolejowego 


na ul. Piłsudskiego. 


Plaga Sosnowca — przejazd dziemy z wygód, jakiemi obda- 
kolejowy na ul. Piłsudskiego, rzy miasto upragniony tunel. 
dzie lą c y miasto na dwie W ostatnich dniach przystą- 
połowy i w niesłychany sposóh piono do robót ziemnych od 
utrudniający komunikację, me- Z dzielnicy starososnowiec- 
długo już zniknie. kiej. 

Budowa mostu kolejowego, Z ufnością w energję magi- 
pod którym przejdzie tunel stratu, do którego należy bu-! 
uliczny, posuwa się względnie dowa tunelu, spoglądają oby- 
szybko naprzód i według zapo- wale naszego miasta na pracę, 
wiedzi, całkowicie ukończona której najbliższym wynikiem bę- 
będzie w piewszej połowie ro- dzie choćby usunięcie z powierz- 
ku przyszłego. ichni ulicy olbrzymich kałuży 

Dotychczas wykończonozzzieleniałego błota, wydzielają- 
pierwsze przęsło mostu i roz- cego wstrętną woń w samem 
poczęto ruci kolejowy na no-sercu miasta, w pobliżu toru 
wo zmontowanym torze. Przę- kolejowego, po którym zdążają 
sła trzecie i czwarte są już nie-,dziesiątki pociągów z tysiącami 


I 
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mal gotowe i wkrótce puszczo- 
ne będą przez nie pociągi, co 
umożliwi przystąpienie do bu- 
dowy drugiego, a zarazem ostat- 
niego przęsła. 

Również prace związane z 
budową tunelu ulicznego już 
się rozpoczęły, należy mieć za- 
tem nadzieję, że w połowie 
przyszłego roku korzystać bę- 


Legionowa 
rocznica. 


W Dąbrowie utworzył się 
już obywatelski Komitet Obcho- 
du dwóch wielkich rocznic — 
11-ej rocznicy niepodległości i 
15-ej wymarszu pierwszych od- 
działów legjonowych z Zagłę- 
bia Dąbrowskiego. 


Sekcja organizacyjna .tego 
obchodu ponownie zwraca się 
do uczestników dąbrowskiego 
baonu uzupełniającego i rodzin 
poległych bohaterów, by swe 


krajowych i zagranicznych pa- 
sażerów. 


nowca, pełnego dymu i kurzu, 
wymaga specjalnych zabiegów 
o utrzymanie takiego stanu .sa- 
nitarnego, który choć w części 
zneutralizowałby te niesprzyja- 
jące warunki, w jakich żyć 
musimy. 

— Jak postawiona jest spra- 
wa opieki nad zdrowiem miesz- 
kańców Sosnowca ze strony 
miasta? Z pytaniem tym zwró- 
ciliśmy się do miejskiego urzę- 
du zdrowia. 

— Pomimo trudnych warun- 
ków stan sanitarny Sosnowca 
ulega niewątpliwej poprawie — 
słyszymy w odpowiedzi. 


obecne adresy kierowali na rę- 


Zawdzięczać to należy 
ce d-ra Z. Madeyskiego. 


intensywnej pracy 
miejskich komisyj sanitarnych 
oraz energicznemu współdzia- 


W sobotę o godz. 6 wiecz. 
w sali Rady Miejskiej odbędzie 
się zebranie informacyjne legjo- łaniu organów policyjnych. 
nistów, którzy wyruszyli z Dą-| Skanalizowanie miasta, roz- 
browy w latach 1914, 15 i 16 r.jpoczęte w roku 1926, acz dziś 


Z dymem... 


Groźny pożar w Dąbrowie Górniczej, 


Wczoraj w godzinach obia-|się wkrótce na sąsiednie za- 
dowych Dąbrowa Górnicza za- budowania. 
alarmowana została turkotem  Naratunek przybyła najpierw 
itrąbkami straży, pędzącej na straż ogniowa koszelewska, za 
miejsce pożaru, który wybuchł nią straż z Huty Bankowej i 
w posesji p. Kuźniaka przy Będzina. 
ul. Jaworowej. Okazało się, Mimo energicznej akcji ra- 
że wskutek wadliwego urzą- towniczej pastwą płomieni sta- 
dzenia komina zajął się sło-ły się dwa domy mieszkalne 
miany dach, a silny wiatr spo-i stodoła z tegorocznemi zbio- 
wodował, że pożar przeniósł rami. 


Echo sportowe. 


Próba sił. 


Wielkie zawody sportowe w Dąbrowie. 


W dniu 13 b. m. odbędzie się| Tegoż dnia odbędzie się bieg 


w Dąbrowie święto sportowe. 
Program święta wypełni pięcio- 
bój drużynowy (drużyna 5 zawod- 
ników), o nagrodę wędrowną mia- 
sta Dąbrowy Górniczej. Na pięcio- 
bój składać się będzie: bieg 100 
metrów, skok wdal, skok wzwyż, 
rzut dyskiem i pchnięcie kulą, 
Udział w zawodach mogą wziąć 
szkoły i organizacje z Dąbrowy. 


sztafetowy naokoło miasta. Szta- 
fetę tworzy 7 zawodników. Dystans 
7 kilometrów. 

Odbędzie się również bieg ko- 
larski na przestrzeni Dąbrowa — 
Olkusz — Dąbrowa. 

Zgłoszenia wraz z zaświadcze- 
niem lekarskiem przesyłać należy 
pod adresem Komisji Miejskiej 
W.F.iP.W., Magistrat, pokój 17, 


Wystawa wychowania fizycznego. 


W myśl uchwały Zarządu Dą- fotografje, rysunki, plastyczne zo- 
browieckiej Komisji W. F. iP. W.jbrazowanie rozwoju i pracy zrze- 
postanowiono urządzać perjodyczne|jszenia i t. p. 


wystawy sportowe. Najbliższa od- 
będzie się w jesieni w r. 1930. 
W związku z powyższem zarząd 
wzywa zrzeszenia, reprezentowane 
w Komisji, aby gromadziły odpo- 
wiedni materjał, jak: afisze, zapro- 
szenia, zestawienia statystyczne, 


Zarząd zwraca uwagę na ko- 
nieczność kompletowania fotografij. 


Bliższych informacyj udziele 
prof. Piotrowski lub  Sekretarjat 
Komisji Sportowej, mieszczący się 
w Magistracie m. Dąbrowy, pokój 17. 


Przez miesiąc pod czystem niebem 


podgórskiem. 


Sprawozdanie z Kolonii dla dzieci. 


Na posiedzeniu magistratu 
m. Dąbrowy p. M. Domagała 
złożył szczegółowe sprawozda- 
nie z letniej kolonji wypoczyn- 
kowej, urządzonej staraniem 
komisji opieki społecznej przy 
magistracie dąbrowieckim dla 
dziatwy szkół powszechnych, 
w Kętach (pow. bielski) 

Na kolonje wysłano 181 dzie- 
ci (100 dziewcząti 81 chłopców), 
które dzięki temu korzystać 
mogły ze zdrowego podgórskie- 
go powietrza zgórą przez mie- 
siąc, bo od 5 lipca do 8 sierp- 
nia b. r. 

Nad zdrowiem dzieci czuwał 
dr. Dziewoński, a opieka spo- 
czywała w rękach p. M. Doma- 
gały, kierownika kolonji, oraz 


Przemysłowy charakter Sos-|częściowo tylko przeprowadzo-|ski urząd zdrowa posiada 


ne, wielką odgrywa rolę w u- 
zdrowotnieniu miasta. W roku 
budżetowym 1928-29 wybudo- 
wano kanałów ulicznych przez 
przedsiębiorstwo Ulen & Co 
13.806 mtr., magistrat zaś uło- 
żył w tym czasie kanalików 
3.292 mtr. i wzniósł 58 studzie- 
nek ściekowych. 

Prace te trwają bez przerwy 
i urząd zdrowia dokłada starań, 
by akcję doprowadzić w jak 
najkrótszym czasie do końca. 
Nie ustają również roboty przy- 
gotowawcze do 


zaprowadzenia wodociągów, 


które działać zaczną prawdo- 
podobnie już w roku przyszłym. 
Drugą sprawą, która posiada 


jest higjeniczne utrzymywanie 
domów. Na tę sprawę kładzie- 
my duży nacisk, czego ilustracją 


jest odnowienie w ciągu ostat- 


nich dwu lat | 


1257 domów, 


na ogólną ich liczbę 3031, 
a więc 42 proc. | 
— A jak się przedstawia. 
stan sanitarny zakładów han-| 
lowych na terenie naszego 
miasta? 

— W ostatnich czasach uległ 
znacznej poprawie. 

Dzięki częstej i systematycz- 
nej inspekcji dokonywanej przez 
lekarzy dzielnicowych i policję 
uniknąć się dało dużo zła i 
stworzyć nowe warunki. Ko- 


zbadała zgórą 600 objektów, 
nakazując w większości wypad- 
ków gruntowne odnowienie 
lub przerobienie zakładów. 
Najdotkliwiej odczuli dzia- 
łalność tej komisji piekarze i 
rzeźnicy. 


pp.: H. Kurowskiej, H. Stan- 
kiewiczówny, S. Grabowskiej, 
Z. Bałazy i L. Stankiewicza. 


Dzieci odbyły szereg 
cieczek w góry, a w dniu 26 
lipca witały i przyjmowały Pa- 
na Prezydenta Rzplitej. 

Ze się dzieciakom dobrze 
działo, świadczy fakt, że 166 
dzieciom przybyło na wadze 
(od 3 gramów do 6 kg.) Za- 
łować jedynie należy, że mogła 
z kolonji korzystać tylko tak 
nieznaczna ilość dzieci, oddy- 
chających rok cały straszliwym 
pyłem kopalnianym. 


Koszt kolonji wyniósł 12.125 


Nr. 6 


Krewki gospodarz. 


Wiadro argumentem w lokatorskim sporze. 


Ciężkie kłopaty spadły na p. 
Jana Legomskiego, właściciela 


niezgorszej kamienicy przy uli- 


Górniczej. 

Z natury spokojny i zrówno- 
ważony p. Jan czuł się od pew- 
nego czasu nieswojo. 

Zatruwali mu, — jak mawiał 


|— życie lokatorzy. 


Prawie nikt nie płacił ko- 
mornego, nikt również nie 
chciał się wyprowadzić, by u- 
możliwić zacnemu kamieniczni- 
kowi sprzedaż za ładną sumkę 
wolnego mieszkania. 

To ostatecznie wyprowadziło 
p. Jana z równowagi. 


stej z balsamem postanowił 
ostatecznie rozprawić się ze 
swymi lokatorami. Na pierwszy 


„cy Legjonów 66 w Dąbrowie|jogień poszło mieszkanie mał- 


żonków Franciszka i Marji War- 
dęgów, które zaatakował na- 
potkanym na korytarzu wiadrem. 
Pod silnemi uderzeniami drzwi 
pękły z trzaskiem i p. Jan zde- 


cydowany na wszystko, wtarg- 
nął do mieszkania, z furją 
rzucając się na wystraszonych 
lokatorów. 


Równowagę ducha odzyskała 
pierwsza Wardęgowa, która na 


złotych. t. j. 1 zł. 93 gr. dzien- 
nie na dziecko. 


Wróciwszy pewnego dnia do 
domu po kilku kieliszkach czy- 


Stan sanitarny Sosnowcs 


JaK pracuje miejski urząd zdrowia. 


2039 porad. 


lotne laboratorja, Wielką korzyść oddaje łaźnia 
„miejska, w której dziennie mo- 
że się kąpać 1150 osób. Jest 
ona bezpłatna dla najbiedniej- 


których kontrolerzy przeprowa- 
dzają na stacjach kolejowych 
w Sosnowcu badania przywo- 
żonych do miasta produktów. 
Praca ich rozciąga się rów- 
nież na sklepy żywnościowe. 
W ciagu roku laboratorja te 
dokonały niemal 3.500 lali 
— Jak się przedstawia spra- 
wa szpitalnictwa na terenie na- 
szego miasta? 
— Szpitalnictwo nie we 
wszystkich działach wystarcza 
na nasze potrzeby. 


dzieci szkół powszechnych, 


ochronek i t. p. 

Najwięcej daje się odczuwać 
brak zakładu dla chorych umy- 
słowo. Sosnowiec ma zapew- 
nionych dla tego rodzaju cho- 
rych 25 miejsc w szpitalu ślą- 
skim, liczba ta jednak nie wy- 
starcza, wobec czego magistrat 
sosnowiecki uzyskał jeszcze 
pewną ilość miejsc w zakładzie 


misja techniczno-weterynaryjna, 


Miasto posiada obecnie 2 szpi: 
tale, przytułek dla starców i 
dom dla niemowląt. Szpital miej- 
ski powiększono ostatnio przez 


do specjalnego przytułku. 

Szpital dla chorych zakaźnych 
posiada 75 łóżek — pomimo 
to jednak 


jest za szczupły. 


Pomimo to jednak w miarę 
możności  przeciwdziałamy 


rozszerzaniu się chorób zakaź- 


nych mając do pomocy kolum- 
nę dezynfekcyjną i miejski za- 
kład dezynfekcyjny. 

Z pośród chorych zakaźnych 
największy odsetek śmierci przy- 
pada na gruźlików. Powodem 
jest zbyt wielkie opóźnienie 
w żądaniu pomocy. Silniej da- 
ły się w ostatnich czasach od- 
czuć odra, płonica i krztusiec, 
dur — sporadycznie. 

W ub. tygodniu stwierdzono 
9 wypadków duru, z czego 4 
wśród ludności żydowskiej, 
płonicy — 2; róży — 2; krztuś- 
ca — 1 i gruźlicy płuc 4 — z 
czego 3 śmiertelne. 

Istniejąca w Sosnowcu przy- 
chodnia przeciwgruźlicza udzie- 


Prócz stałych komisyj miej- 


liła w ostatnim roku 


Esencją octową... 


Rozdrażniona nieporozumie- 
niami z mężem Józefa Gastli- 
kowa (Sosnowiec, 1-go Maja 36) 
napiła się esencji octowej. Na 
szczęście szybka pomoc lekar- 
ska w szpitalu na Lepiankach 


uratowała desperatkę. 


Wyroby fabryki perfum 


„Georg 


otrzymały na 6-ciu wystawach światowych 


Najwyższe odznaczenia 


GRAND PRIX 


Ogłaszajcie się w „Echu Zagłębia” sz 


Złodziej — elegant. 


psychjatrycznym w Swiec 
Wisłą. 


krewkiego gospodarza wylała 
garnek wrzącej wody, wobec 
czego Legomski, wykonawszy 
jeszcze kilka energicznych ge- 
stów, wycofał się z placu boju. 
W wyniku tego starcia p. War- 
dęgowa doznała poważnych u- 
szkodzeń głowy i złamania le- 
wej ręki. 

Finał awantury rozegrał się 
wczoraj w sądzie okręgowym 
w Sosnowcu, w którym krewki 
p. Jan zasiadł na ławie oskar- 
żonych, jako obwiniony o naj- 
ście na mieszkanie i zadanie 
Wardęgowej ciężkich uszkodzeń 
ciała. * 

Sad „przydzielił“ mu 9 mie- 
sięcy więzienia. 


szej ludności, dla bezrobotnych nimi 


Likwidacja zatargu 
w fabryce Deichsla. 


Wczoraj odbyła się w Inspek- 
toracie Pracy w Sosnowcu kon- 
ferencja w sprawie deputatów 
węglowych dla robotników fa- 
bryki Deichsla. W wyniku tej 
konferencji przyznano robotni- 
kom żonatym po 3 korce węg- 


iu nadila miesięcznie, kawalerom zaś 


dwa. Umowa obowiązuje od 


Przychodnia przeciwjaglicza ijl b. m. 


obywateli naszego miasta. 


uże znaczenie dla ogólnego usunięcie z niego nieuleczalnie|kilka przychodni dentystycznych| W najbliższych dniach roz- 
stanu zdrowotnego miasta — chorych, których przeniesiono uzupełniają całokształt starań|patrzone będę podobne żądania 
M.U.Z. w Sosnowcu o zdrowie|robotników 


fabryki Hulczyń- 


skiego. 


Dozorcy domowiw Będzinie 


zawarli nową umowę. 


Wlokący się od dłuższego 
czasu zatarg dozorców domo- 
wych z właścicielami nierucho- 
mości usunięto w Będzinie na 
rok cały. 


Płace dozorców domowych 
określa szczegółowo orzeczenie 
nadzwyczajnej komisji z 18 
czerwca 1924 r. Nie wszędzie 
jednak uchwały tej komisji we- 
szły w życie w całej pełni. 

Na ostatniej konferencji, od- 
bytej w Sosnowcu, właściciele 
nieruchomości Będzina zawarli 
umowę z zawodowym Związ- 
kiem dozorców. Kwestję płac, 
wysuniętą przez strony na pier- 
wsze miejsce, załatwiono po- 


myślnie i określono dokładnie 
w umowie, która obowiązywać 
będzie do dnia 30 października 


Orzeczenie Kom Nadzw. z 


P. Józef Szwenda, zamieszka- 
ły w Okradzionowie, wycho- 
dząc z domu, zapomniał zamk- 
nąć mieszkania. Skorzystali z 
tego złodzieje, którzy skradli 
mu nowiutki 'garnitur, wartości 
160 zł. 


Plandeki 


PŁASZCZE i WORKI 
sprzedaje najtaniej wytwórnia 


A. MALANOWSKI 


Warszawa, Nowy Świat 53. 


Bezpłatne ogłoszenia 
dla pozbawionych pracy. 


Poszukuję jakiegokolwiek zajęcia. 
Posiadam niższe wykształcenie oraz 
dwuletnią praktykę biurową. Ła- 
skawe oferty pod „Młody urzęd- 
nik“ do Echa Zagłębia. 


Dralle 


Zredukowany ślusarz bez środ- 
ków do życia przyjmie zajęcie pa- 
lacza, dozorcy dużego domu lub 
banku, zresztą jakiekolwiek, byle 
zaraz. Posiadam skromny warsz- 
onywam reperacje. Wia- 
— Administracja Echa 
Zagłębia pod „Precz alkohol", 


roku 1924 wzięto jako podsta- 
wę pertraktacyj, za obopólną 
jednak zgodą poczyniono pew- 
ne zmiary z korzyś'ią dla obu 
zainteresowanych stron. 


0 8-godzinny dzień pracy. 


W Będzinie odbędzie się dn. 
8 b. m. o godz. 11l-ej w poł. 
konferencja z przemysłowcami 
drzewnymi, na której rozpatry- 
wana będzie sprawa regulacji 
godzin pracy. 

Konferencja ta zwołana zo- 
stała na skutek coraz częściej 
zdarzających się wypadków nie- 
dostosowywania się pracodaw- 
ców działu stolarskiego do prze- 
pisów o ścisłem przestrzeganiu 
czasu zatrudnienia w przemyśle 
drzewnym. 


WODA KWIATOWA 


„ROSE SAUVAGE“ 


NATURALNY ZAPACH. 
POLNEJ RÓŻY 


BROCARD 


Na wzór wiedeński j 


Pracownia Ortopedyczna 


pod kierunkiem lekarza spe- 
cjalisty wykonuje podług 


odbitki gipsowej: 
wkładki na stopę płaską, 
gorsety ortopedyczne, apa- 
raty, protezy i t. p. 


Obstal. przyjm. 
Łódź, Gdańska 28 m. 1 od 5—7. 


CENA pojedyńczego numeru 20 gr. w prenumeracie miesięcznej 4 zł. wraz z przesyłką pocztową. 
OGŁOSZENIA: za wiersz milimetrowy jednoszpaltowy: opisowe 50 groszy, reklamowe w tekście 40 gr., za tekstem 35 gr. Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. Drobne ogłoszenia po 10 gr. wyraz, 
najmniej 1 zł. Ogłoszenia umieszczane są tylko na ostatniej stronie. Za przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 
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